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Gazety miały rację: śnieg padał w całej Polsce 

 

Ten śnieg jest niecodzienny,

obcy na mojej ulicy. Dopiero co przyszedł

i nie wie, jak się ułożyć na dachach 

i pod dachami. Jest śniegiem do zapisania.

 

Przywitałbym jak gościa, ale 

prószy sucho. I mimo że odeszłaś,

sypie, jakby głodni 

doczekali się chleba, chłopcy już nie musieli

kryć się pod wiaduktem, a psom 

papież przetarł drogę do życia wiecznego. 


.

 



Bagaż, rzeczy osobiste 

 

Mogliśmy dojeżdżać do Zgierza. Spał, naprzeciw mnie, 

z otwartymi ustami. I patrzyłem na te jego usta, 

w usta otwarte patrzyłem, w usta, bez języka, otwarte 

tak szeroko, że nawet gdyby nie spał, nie przemówiłyby, a 

spał tak pięknie, jakby młodo umarł, albo w tę ostatnią godzinę

przed Łodzią Kaliską nie miał nic, naprzeciw mnie, nic 

nie miał do ukrycia. Zawstydziłem się 

i zacząłem czytać. 



.

 



Love Song

 

Włókiennicza Łódź zniknęła w popołudnie: Femina,

Rena-Kord, Próchnik, Bistona, Uniontex. Trochę dłużej trwało znikanie 

łódzkich kin, od Bałtyku na Narutowicza po Muzę 

na przedmieściu: Wisła, Roma, Energetyk,

Młoda Gwardia, Świt. 

 

Pod każdym imieniem cię zapamiętałem, pod palcami

mam twój perkal, kaszmir i aksamit, w kieszeni karnety do kina, 

przed oczyma nasz na okrągło oglądany film. Przyjedź, 

zbudujemy to miasto. Włókniarki czekają. 


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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